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W e Lwowie, dnia 13. sierpnia 1909

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w sprawie założenia krajowego za­

kładu podrzutków we Lwowie.

Wysoki Sejmie!
Przy rozpraw ach budżetow ych w dniu 29. październ ika 1908 pow ziął W y­

soki Sepu następu jącą uchw ałę:

„ Wniosek posła Cnichtińskitgo iv sprawie za ło im ia  krajoiccgo domu podrzutków  
w( Lwowie, przekazuje Szjm Wijd.iabiwi krajowemu do zbadania i  sprawozdania 
ewentualnie postanńi nia wniosków11.

W  wykonaniu powyższego polecenia W ydział krajow y uznał za w skazane 
przedstaw ić przedew szystkiem  rozwój spraw y podrzutków , tudzież opieki nad dziatw ą 
opuszczoną i zan iedbaną - lak zagranicą, jak  i w Lalicyi ze stanow iska historycz­
nego, przedstaw ić zapatryw anie większości Sejmu na tę  kwestyę, oraz obecne sto ­
sunki istn iejące pod tym względem w Lalicyi.

Takie ujęcie kwestyi pozwoli ocenić czy i o ile w skazanem  by było reak ty ­
w owanie krajow ego zakładu podrzutków  we Lwowie, w chwili obecnej.

Przez domy podrzutków  rozumiemy z a k ł a d y  lub też tylko pew ne u r z ą ­
d z e n i a .  k tóre m ają na celu daw ać schronienie i opiekę dziatw ie opuszczonej 
i podrzutkom  od chwili urodzenia aż do pewnego w ieku norm alnego, zwyczajnie do 
10. r. życia lub naw et i dłużej, aż do uzyskania zdolności zarobkow ej.

Pobudką do tw orzenia tych zakładów  było m niem anie, że zakłady te wpły­
w ają na zm niejszenie przypadków dzieciobójstw a i podrzucania dzieci, że zabezpie­
czają fizyczne, umysłowe i m oralne in teresa podrzutków , tw orzą dla nich nowe 
ogniska rodzinne w zastępstw ie naturalnych zw iązków fam ilijnych, dają im przez 
odpow iednie wychowanie sposób do życia i przysposabiają ich na  użytecznych człon­
ków społeczeństw a.
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Zakłady podrzutków  pizeznaczone były pierw otnie wyłącznie dla d/.ioci nie­
ślubnych. Z asada ta z biegiem lal. uległa modyfikacyi w krajach rom ańska h wy­
tw orzył się w spraw ie podrzutków  system  t. zw. > katolicki*, polegający na  tern, że 
zakład m a obowiązek przyjęcia k a ż d e g o  dziecka opuszczonego przez rodziców 
bez względu na to, czy rodzice rzeczyw iście w s m i I i k nędzy 'zm uszeni s ą  porm-zyć 
troskę o dziecko dobroczynności publicznej : zakład nie badał bliżej pochodzenia
dziecka.

W kra jach  p ro testanc i n-h pozwijano zupełnie pub liczne zakłady p o d m il-  
ków, wychodząc z założenia, że dziecko przedewszystkiem  m atka względnie rodzice 
u trzym ać i wychować pownini, a w razie  niemożności obow iązek len przecho­
dzi na gminę.

W  czasach najnowszych wytworzył się trzeci system  liaucnski — t. zw. sy­
stem  yadmiesion a  bureau  ouvert<-, k tóry  polega na tern. że zakład przyjm uje pod 
rzutków  tylko jiod pewnymi warunkam i, bndąiąe szczegółowo pochodzenie dziecka, 
oraz stosunki m ajątkow e matki nieślubnej, względnie rodziców. T in  ostatn i system 
przyjął się także w Austryi i w (talicyi. jednak  z piw nym i ważnymi zmianami, po­
nieważ wykluczał dzieci prawe, a nadto, ponieważ tutaj zakłady podrzutków  pozo­
staw ały i pozostają A b j b e n i e  w  ścisłej łączności z zakładam i położniczymi. 
Łączność ta polega na tern. że rtlen i dostarczenia mat.i ryałn naukowego dla wy­
kształcen ia akuszerów i akuszerek, kobiely rodzące, poddające się praktyce kli­
nicznej w celach naukowych, m ają prawo bezpłatnego um ieszczenia dziecka w za­
kładzie podrzutków .

W chwili zaboru Łalicyi przez Austryę istniały tu dwa zakłady podrzulkow  
w Krakowie i we Lwowie.

Lwowski zakład był jmCzątkowo instyliie.yą gm inną utrzym ywaną wyłącznie 
z funduszów gminy. W edług rozporządzenia c. k. (iubernm m  z d. 10. lipca 1S.‘10 do I. 
22.213 służyło to praw o bezpłatnego p rzy jęcia : I) dzieciom znalezionym, 2) dzie­
ciom niepraw ego łoża!,które się urodziły w szpdahi powszechnym n i bezjiłatnym od­
dziale położnic; dalej dzieciom, 3) których m atki natu ralne j d  w więzieniu, a na- 
koniec 4) wszystkim  innym dzieciom niepraw ego łoża ubogich rodziców; za  złoże­
niem  przepisanej taksy mogły być przyjęte i nieślubne dzieci m ajętn iejszych ro ­
dziców.

Dzieci przyjęte do zakładu oddaw ało się żywicielkom na utrzym anie bądź we 
Lwowie, bądź po w siach powiatów lwowskiego i gródeckiego. Matkom służyło praw o 
w skazania żywicielek. Dzieci innej, jak  katolickiej reiigii, nie m ożna było przyjm o­
w ać do zakładu Z ukończeniem  10. roku życia w ydalało się podrzutków  z zakładu, 
których dalszym  losem zajm ował się lwowski m agistrat.

Krakowski zakład  podrzutków  zaw dzięcza swój pierw olny majątftk zapisowi 
b iskupa krakow skiego fwoua z r. 1220, k lóry  nadał wieś Krowodrzę, młyn Wi P rąd ­
niku białym i inne fundusze konwentow i św. Ducha pod tym warunkiem , aby kon­
w ent przyjm ow ał do szp ita la  klasztornego biednych chorych, sieroty i kobiety cię­
żarne.

Fundacya ta  nie miała przeto wybiLnęj cechy zakładu podrzutków : bvł 16
ak t dobroczynny, mający na celu niesienie pomocy biednym  chorym, kobietom  cię­
żarnym  i sierotom , k tóre ak t fundacyi uazw.i sierotam i opuszczonemi lub podrzu- 
conemi (infantuuiąne projectitorum , expositorum , jacenliuni in  plateis).
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Prym as kiąże Poniatowski przy sposobności inkorporacyi szpitali św. Ro­
cha i n w .  Sebastyana do św. Ł azarza i przeniesienia tam że podrzutków  i położnic, 
przedtem  w klasztorze św. Rucha pielęgnowanych, ordynaeyą z dnia 8. kw ietnia 
1788 nadał zapisom  lym cechę fundacyi, orzekając stanowczo, że przeznacza szpi­
tal św. Ł azarza dla chorych płci obojga, kobiet ciężarnych i podrzutków  i że do­
chody z dóbr i funduszów szpitalowi przekazanych tylko na ten cel użytymi być 
mają. Nadto rzeczona ordynacya w yraźnie postanaw ia, że dochody z dóbr Krowo- • 
drzy i m łyna na Prądniku używane być m ają wyłącznie na pielęgnowanie i u trzy­
m anie podrzutków  obojga płci, ich żywicielek, tudzież kobiet ciężarnych.

W edług tej ordynacyi zakład podrzutków  nie był zakładem  sam oistnym  lecz 
tylko sekcyą szpitala św. Łazarza. S tatu t urządzający szpitale krakow skie, pod dn. 
23. grudnia 1839, przez trzy  państw a opiekuńcze zatw ierdzony, stw ierdził tę zasadę, 
a zarazem  postanow ił, że szpital św. Ł azarza tyle tylko chorych i podrzutków  przyj­
mować może, ile własnymi środkam i opatrzeć zdoła.

Ta ostatn ia  zasada jednak  stosow aną nie była.
W edług postanow ień tego statu tu  służyło praw o bezpłatnego przyjęcia 

do zak ładu : 1) dzieciom urodzonym n a  klinice położniczej bez różnicy w yzna­
n ia i pochodzenia, 2) dzieciom znalezionym, lub 3) takim, których rodzice 
w szpitalu zm arli, a nakoniee 4) dzieciom niepraw ego łoża. Za opłatą mogły być 
przyjęte w szystkie inne dzieci bez względu na  pochodzenie.

Dzieci utrzymywało się bądź w szpitalu św. Ł azarza przy  mam kach, bądź 
na w siach u żywicielek.

W r. 1818 uznano w Austryi w szystkie zakłady podrzutków  za zakłady 
państwowe, i wskutek tego Skarb Państw a pokryw ał w szelkie niedobory obu za­
kładów  podrzutków  w (falicyi.

Najwyższe postanow ienie z r. 1852 uznało w szystkie zakłady podrzutków 
za zakłady k r a j o w e ,  a  wskutek tego na fundusze krajow e spadł z kolei obo­
w iązek pokryw ania niedoborów  tych zakładów.

Dnia 1. października 1856 przeszły zakłady podrzutków  we Lwowie i Kra­
kowie pod zarząd  kraju a W ydział krajow y zaraz po ich objęciu w swój zarząd
uznał potrzebę ich zupełnego zwinięcia

W ydział powiatowy gródecki wniósł do Sejmu petyeyę w r. 1868 o reorga- 
nizacyę lwowskiego zakładu podrzutków : uchw ałą z 5. października I868 przesłał 
Sejm powyższą petyeyę W ydziałowi krajowymi! z poleceniem  przedstaw ienia na  naj­
bliższej kadencyi odpowiedniego wniosku.

Spraw ozdaniem  z 7. w rześnia r. I869 (al. XVIII. do stengr. spraw z. sejmu 
z 1869) przedłożył W ydział krajow y Sejmowi wniosek zupełnego zw inięcia obu za­
kładów. wychodząc z założenia, że zakłady te me odpowiadały celowi, dla którego 
założone zostały W szczególności za zniesieniem  zakładów  przem aw iały następu­
jące  wzglądy:

1) Statystyka krym inalna wykazywała, że zakłady podrzutków  nie zm niej­
szały wyjiadków dzieciobójstw a i spędzenia płodu w kraju , ponieważ czynów ta­
kich dopuszczają się tylko takie dziewczęta, k tóre brzem ienność i poród zataić 
p ragną a zakłady w łaśnie prow adziły do w ykrycia faktów, k tó re one zataić chciały, 
— nadto, ponieważ wpiyw takich  zakładów  rozciąga się z regułv n a  najbliższy 
okręg.
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2) W  zakładach podrzutków  stw ierdzono rów nież w ielką śm iertelność pod­
rzutków , nie sto jącą w  żadnej proporcyi z ogólną śm iertelnością dzieei w kraju , 
czego powodem było bądźto utrzym yw anie znacznej ilości dzieci w s a m y m  za­
k ładzie (Francya) lub też zaniedbyw anie w fizycznem wychowaniu dzieci oddaw a­
nych karmicielkom .

3) Zakłady nie zabezpieczały m oralnych i m ateryalnych interesów  podrzut 
k ó w ; w skazyw ał n a  to z jednej strony bardzo  mały procent dzieci, k tóre po ukoń­
czeniu w ieku norm alnego oddane zostały n a  służbę, lub do rzem iosła, z drugiej 
strony fakt podnoszony z naciskiem  przez w ładze, że wychowańcy zakładu lwow­
skiego stanow ią najsiln iejszy kontyngent włóczęgów, żebraków  i przestępców . Ina­
czej być nie mogło, jeśli karm ieielki nie dbały zupełnie o w ychowanie dzieci poru- 
czonych ich pieczy, lecz uważały je  wyłącznie za źródło zarobku a naw et wyzysku.

4) Zakłady rozluźniają lub naw et zupełnie niszczą natu ralne węzły rodzinne, 
ponieważ m atki bardzo  rzadko odbierały dziecko po ukończonym  wieku norm al­
nym, a  obojętność m atek była tak  w ielką, że żyjąc w tej samej m iejscowości, gdzie 
ich dzieci były um ieszczone, po k ilka la t ich nie odwiedzały.

5) Przez system  oddaw ania karm icielkom  n a  wychowanie zakłady przyczy­
niały się do dem oralizacyi w szystkich w arstw  społeczeństwa, gdyż żywicielki do­
puszczały się nadużyć lub naw et zbrodni. - Karmieielki prowadziły podrzutkam i for­
m alny handel, b io rąc  po kilkoro dzieci n a  wyżywienie i odstępując je  potem innym 
mniej protegow anym  żywicielkom za połowę taksy opłacanej przez fundusz krajowy: 
nadto  n iejednokrotnie żywicielki wyłudzały od proboszczów  św iadectw a życia zm ar­
łych podrzutków , przedstaw iając im inne dzieci a  p isarze gminni i naczelnicy gmin 
często współdziałali przy tych oszustw ach.

6) Zakłady podrzutków  istn iejąc jak o  zakłady krajow e nakładały  na  ogół 
gmin w kraju  niesłuszny obowiązek przyczyniania się do wydatków n a  utrzym anie 
dzieci przew ażnie nieślubnych, pochodzących ze Lwowa, względnie Krakowa, tudzież 
okolic najbliższych tych m iast a  nak ładały  ten obowiązek wbrew ogólnym obowiązu­
jącym  zasadom  praw nym  co do zaopatryw ania ubogich (ust. z 3/12 1863 dz. u. p. 
Nr. 105 nadto  §. 35. i 36. ust. gmin. z 1866 r.), tudzież w brew  specyalnyin posta­
nowieniom ustaw y cywilnej co do utrzym yw ania dzieci nieślubnych przez ojca na­
turalnego lub m atkę i jej rodzinę.

7) W ydatki na utrzym anie podrzutków  powiększały się coraz więcej a  osiąg­
nięte  cele nie stały  z nimi w żadnym  stosunku. W  szczególności w r. 1870 wydatki 
funduszu krajow ego na utrzym anie podrzutków  w obu zakładach  krajow ych po­
chłonęły 117.295 złr. czyli ‘/u  ówczesnego budżetu.

Powody wyżej wyliczone, któro przem aw iały za zniesieniem zakładów, uzna­
w ała  także w iększość Sąjmu, w którym  przew ażało nadto  za |ialryw anie, że spraw a 
opieki nad podrzutkam i, jak o  spraw a litości i, dobroczynności m c je s t rzeczą władz, 
czy urzędów  publicznych, że pow inna być pozostaw ioną mieyatywie |>rywatnej a kraj 
czy państw o ograniczyłoby się ew entualnie do udzielania pomocy m oralnej (odpowiedni 
nadzór) i m ateryalnej (subw eneya): dlań go większość Sejmu bvła w z a s a d z i e  
za  zwinięciem  zakładu podrzutków , uznaw ała jednak , że nagłe i zupełne zwinięcie, 
mogłoby sprow adzić szkodliwe następstw a tudzież, że nie m ożna dowolnie zmie­
niać celu sam oistnej fundacyi prym asa Poniatow skiego d la podrzutków  w Kra­
kowie.
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Na tych zasadniczych motywach i poglądach opierając się Sejm nie zgodził 
się ani na wniosek W ydziału krajow ego o zniesienie obn zakładów, ani na  w prost 
przeciw ny wniosek komisyi sejmowej adm inistracyjnej, by nad  spraw ozdaniem  W y­
działu krajow ego przejść do porządku dziennego i polecić przedłożenie projektu 
reorganizacyi obu zakładów. Sejm poszedł drogą pośrednią i po dwudniowej dy- 
skuSjŃ (22. i 23. październ ika 1869) przyjął proponow any przez W ydział krajow y 
projekt ustawy, ograniczający znacznie bezpłatne przyjm ow anie dzieci do obu za­
kładów (ustaw a z 9. grudnia 1869, dz. u. kr. Nr. 43) — a nadto  na wniosek posła 
Vv odzickiego polecił Sejm W ydziałowi krajow em u: -złożyć osobną kom isy! rzeczo­
znawców celem ułożenia projektu reorganizacyi istniejących zakładów  we Lwowie 
i w  Krakowie w tym kierunku, by zakłady te z czasem  przy zachow aniu zw ierzch- 
niczego nadzoru W ydziału krajowego, p r y w a t n e j  p i e c z y  i d o b r o ­
c z y n n o ś c i  o d d a n e  b y ć  m ó g ł  y«.

•Takkolwiek w iększość Sejmu z r. 1869 zapatryw ała się na spraw ę podrzut­
ków, jako  na  kwestyę w chodzącą w zakres inicyatywy pryw atnej, to jednak  istn ia ła  
odm ienność zdania co do tego, czy ta  inicyatyw a pryw atna, któraby m iała zająć 
miejsce inicyatyw y kraju , obudzi się prędzej, gdy zakładów  krajow ych nie będzie, 
czy gdy jeszcze jak iś  czas istnieć b ęd ą ; a w tej w łaśnie różności poglądow tkwi 
w łaściw a geneza obu wyżej wymienionych uchw ał sejm owych z 23. października 
1869 r., z których druga sta ła  się p o d s t a w ą  dla ustawy z 10. m aja 1873, dz. 
u. kr. Nr. 249, zaś pierw sza sta ła  się ustaw ą z 9. g rudn ia  1869, dz. u. kr. Nr 43,

Na mocy tej ustawy praw o bezpłatnego przyjęcia do obu zakładów  przysłu­
giwało od 31. g rudnia 1869:

o) dzieciom  znalezionym , których rodziców nie m ożna było w yśledzić (pod­
rzutki sensu stricto).

b )  dzieciom urodzonym  na oddziale bezpłatnym  zakładu położnic, których 
matki poddały się praktyce klinicznej w  celach naukowych, lub przyjęły obowiązki 
m am ek w zakładzie podrzutków .

t‘) innym dzieciom, o ile W ydział krajow y wyjątkowo zezwoli na  stałe  lub 
tymczasowe bezjiłalne przyjęcie.

Skutki tej ustaw y, k tó ra  przyw róciła zakładom  podrzutków  ich własi iwy 
pierw otny ch arak ter ^Józefiński*, ograniczając je  z reguły n a  podrzutki, lub dzieci 
położiiiev.linicznych, w net się objawiło w zm niejszającej się liczbie dzieci, tudzież 
w zm niejszających się znacznie w ydatkach funduszu krajowego.

W  r. 1871 przy rozpraw ach  budżetow ych polecił Sejm W ydziałowi kra jo ­
wemu, aby corocznie um niejszał w m iarę możności wydatki na zakłady podrzutków  4 
we Lwowie i w Krakowie, i stopniowo przygotow ał z u p e ł n e  z w i n i ę c i e  
tyel i  zakładów  — o ile to nastąp ić  może b e z  n a r u s z e n i a  p r a w  wy­
pływających z dotychczasow ych aktcw  f u n d a c y j n y c h .  W  w ykonaniu po­
wyższego polecenia W ydział krajow y — ]>o zarządzonej rewizyi obu zakładów, 
k tó ra  ponownie w ykazała jask raw e nadużycia, tudzież dem oralizacyę tych w arstw  
społeczeństw a naszego, k lore z podrzutkam i miały styczność (okolice Lwowa i Kra­
kowa) — przedłożył Sejmowi w roku 1872 pro jek t ustaw y o zniesieniu zakładu pod­
rzutków  we Lwowie i odjęciu cechy zakładu k r a j o w e g o  domowi podrzutków 
w Krakowie.

Projekt przyjął Sejm na posiedzeniu 28. listopada 1872 znaczną w iększością 
głosów (ustaw a z 10. maj x  1873, dz. u. 1 r. Nr, 249) po krótkiej dyskusyi, w  której



ponownie z naciskiem  zaznaczyła większość sejmowa przez nsta  posła Madejskiego, 
że opieka nad podrzutkam i powinna być pozostaw ioną dobroczynności prywatnej 
i to miejscowej, poniew aż skutki takich instytucyi dobroczynnych działają tylko 
w  najbliższym  okręgu.

Zwinięcie krajow ych zakładów  podrzutków  bynajmniej jednak  nie uwolniło 
funduszu krajow ego od ciężarów  z tą  instytucyą związanych, ponieważ ustaw a k ra ­
jow a z r. 1873 nie zniosła ustawy państwowej z 29. lutego "'868, dz. r .  p. Nr. 15, 
k tó ra  w §. 1. nak łada na  poszczególne k ra je  koronne obowiązek zwrotu kosztów 
utrzym ania za  dzieci przynależne do danego kraju , a przyjęte prawidłow o do za- 
krąjow ych publicznych domów podrzutków ; wskutek tego (ialieya z funduszu k ra­
jowego pokryw a do dziś koszta utrzym ania podrzutków  do Galicy i przynależnych 
a  przyjętych do austryackieh zakładów  podrzutków  zw łaszcza w W iedniu, w Ber­
nie i Pradze. Nadto ustaw a krajow a z 1873 r. w yraźnie utrzym ała w mocy dobrze 
nabyte praw a tych dzieci, k tóre przed dniem w ejścia w życie tej ustawy, a  więc 
przed dniem 29. sierpnia 1873 przyjęte zostały do jednego z galicyjskich zakładów  
p o d rzu tk ó w ; wobec tego zakłady te f a k t y c z n i e  jak o  k r a j o w e  istniały 
jeszcze przez lat 10, bo do 29. sierpnia 1883, z którym  to dniem  ustąpiły  z obu 
zakładów  ostatnie podrzutki, przyjęte po myśli uchw ały Sejmu z 23. października 
1869, (dz. u. kr. Nr. 43), k tó ra jak  wyżej wspom niano pod względem przyjm owania 
podrzutków  do obu zakładów  w prow adziła znaczne ograniczenia. W  końcu wyżej 
ju ż  wspom niana ścisła łączność spraw y podrzutków  ze zakładam i położniczymi 
w Austyi i w Galicyi, zniew oliła Sejm ju ż  w r. 1873 do uchw ały (dz. uJ kr. Nr. 252 
ex 1873), na  mocy której k r a j  ponosił nadal k o s z t a  u trzy m an ia :

a )  przez czas choroby m atki dzieci tych położnic, które były bezpłatnie 
do jednego z krajow ych zakładów  położnic przyjęte i zostały stam tąd do szp itala 
pow szechnego p rzen iesio n e;

l ) aż do dziesiątego roku życia dzieci tych położnic, k tóre były bezpłatnie 
do jednego z krajow ych zakładów  położnic przyjęte i w jednym  z tych zakładów 
pom arły. Ponadto po myśli art. II. tej ustaw y udziela kraj jednorazow ej zapomogi 
po 6 złr. tym położnicom, k tó re zostały bezpłatn ie do jednego z krajow ych zakła­
dów położnic przyjęte i z dzieckiem zakład opuszczają.

Tą ustaw ą objęto tak  zakład lwowski jak  i krakowski, jednak  zakład k ra ­
kowski ma swój w łasny m ajątek, dlatego ustaw a z r. 1873 odjęła mu tylko chara­
k ter zakładu krajow ego (art. III.), stanow iąc nadto w art. V.. że dalsze (po 29. 
sierpnia 1873) przyjm owanie dzieci do tego zakładu m a być wstrzymanem  aż do 
czasu, w  którym  ustan ie po trzeba przyczyniania się funduszu krajow ego do utrzy­
m ania dzieci ; gdy zaś fundusz podrzutków  stanie się czynny, m ają być dzieci 
przyjm owane w m iarę w ł a s n y c h  zasobów tego funduszu. W  r. 1883 zaczął 
krakow ski fundusz podrzutków  wykazywać nadwTyżkę, co spowodowało uchwałę 
Sejmu z 22. października 1884, k tó rą polecono W ydziałowi krajow em u przedłoże­
nie projektu, w jak i sposób użyte być m ają począwszy od 1 stycznia 1886 dochody 
krakow skiego zakładu podrzutków  z uwzględnieniem  woli fundatora.

P rojekt żądany przedłożył W ydział krajow y w r. 1885; a Sejm uchw alił go 
(ust. z 22. stycznia 1886 Nr. 52.) z ważnem  jednak  uzupełnieniem  a  mianowicie 
prócz proponow anych 4 kategoryi dzieci (art. I. uchwały 1. 3, 4, 5 i 6) nałożono 
nadto  na  fundusz krakow ski obowiązek ponoszenia w pierw szej linii kosztow utrzy­
m ania dwu kategoryi dzieci, przew idzianych w uchwale Sejmu z r. 1873, dz. u. kr.



Nr. 252 i przez 10 z w o l n i o n o  fundusz krajow y od kosztów  utrzym yw ania 
tycli dzieci odnośnie do krakow skiego zakładu położniczego.

Po myśli ustawy z 22. stycznia 1880, dz. u. kr. Nr. 52 ponosi fundusz k ra ­
kowski koszta utrzym ania sześciu kategoryi dzieci w następującym  porządKu pierw - 
szeń slw a:

1) dzieci tych położnic, k tóre były bezpłatnie przyjęte do jednego z kra jo­
wych zakładów  położnic i tamże zm a rły ;

2) przez czas choroby matki dzieci tych położnic, k tóre były bezpłatnie do 
jednego z krajow ych zakładów  położnic przyjęte i zostały stam tąd do szp itala po­
wszechnego p rzen iesione:

t!) dzieci urodzone w szpitalu św. Ł azarza ua  oudziale położniczym, których 
matki na  innym oddziale um arły;

A )  dzieCi, których m atki odbywszy połóg na oddziale położniczym szpitala 
sw. Łazarza, przez lekarza ordynującego uznane zostały za niezdatne do karm ienia 
a udowodniły swe u b ó stw o ;

5) dzieci, k tórych m atki nie odbyły połogu w szpitalu św. Ł azarza a  co 
do których j t s t  udowodnione, że ani karm ić ani utrzym ywać dziecka nie m ogą:

ti) dzieci innych kategoryi a  w szczególności podrzutki w sciślejszem  Lego 
słowa znaczeniu.

(idy w r. ŁS77 krakow ska ław a przysięgłych wniosła do Sejmu pety- 
cyę o reaktyw ow anie krajowego zakładu podrzutków  w Krakowie, Sejm odsLąpił ją  
W ydziałowi krajow em u do załatw ienia. W ydział krajow y nie uwzględniając petycyi 
przedłożył Sejmowi w r. 1878 w yczerpujące spraw ozdanie, k tóre Sejm przyjął do 
zatw ierdzającej wiadomości.

W spraw ozdaniu tern na podstaw ie zebranego m ateryału statystycznego wy­
kazywał W ydział krajow y, że moLywa, k tóre w r. 1878 skłoniły Sejm  do uchw alenia 
ustawy o zniesieniu krajow ych zakładów  podrzutków , nie utraciły  swej pierw otnej 
mocy, że daty statystyczne w ykazują, iż istn ienie lub nieistn ienie zakładu podrzut­
ków nie pozostaje w żadnym  zw iązku przyczynowym ze w zrostem  liczby dzieci nie­
praw ych i ich śm iertelnością — a zjaw iska te w skazują na  fakt, że zakłady pod­
rzutków  m ają wyłącznie ch arak ter lokalny i działają w najlepszym  razie  na  kilka 
gnun okolicznych.

Załączona tabela  pod I) daje nam  pogląd na  liczbę dzieci nieślubnych w sto­
sunku do ogółu dzieci urodzonych w Przedlitaw ii całej, tudzież w Galicyi, Czechach 
i Austryi. Z dat tych okazuje się, że w Galicyi coroczny stosunek dzieci n ieślub­
nych do ogółu dzieci urodzonych, polepsza się a je s t w każdym  razie  znacznie ko­
rzystniejszy, aniżeli w Czechach lub Austryi dolnej — zw łaszcza jeśli uwzględnimy, 
że żydow skie dzieci z rytualnych m ałżeństw  pochodzące, znacznie w Galicyi p ro - 
cenL dzieci nieślubnych podwyższają. Załączona tabela pod ,11) w skazuje nam, że 
roczna liczba dzieeiobójsw w Galicyi w dziesięcioleciu 1896 1905 obniża się z ka-
dym rokiem , a  w zbrodni spędzenia płodu udział Galicyi w porów naniu z W ied­
niem  i Pragą je s t znacznie słabszy. Tabela ad  11) obejm uje w ypadki p o p e ł n i  e- 
n i a zbrodni powyższych a nie tylko tych, w których skazanie nastąpiło , jakko l­
wiek niew ątpliw ie ze względu na  brak i techniki statystycznej nie daje dokładnego 
obrazu stosunków  pod tym względem,

9
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Obecnie stan  praw ny w kwestyi kosztów  utrzym ania »podrzulkow« przeż 
kraj je s t tego rodzaju, że fundusz krajow y pokryw a

1) koszta utrzym ania dzieei przynależnych do tialicyi a  przyjętych do austrya- 
ckich publicznych zakładów  podrzutków  po myśli ust. z r. 1808, dz. u. p. Nr. 15;

2) koszta u trzym ania dzieci po myśli art. T. lit. u )  i h )  ust. z 23. m aja 1878. 
dz. u. kr. Nr. 252 jed n ak  tylko odnośnie do lwowskiego zakładu położnic;

3) koszta j e d n o r a z o w e j  zapomogi udzielanej położnicom po myśli 
a rt. (I. ust. dz. u. kr. Nr. 252 ex 1873; w tym ostatnim  wypadku w obu krajow ych 
zakładach położnic.

Z ałączona tabela  ad  111) w skazuje nam  udział funduszu krajow ego w w y­
datkach  n a  powyższy cel w  10-leciu 189H 1905

Z powyższego przedstaw ienia spraw y wynika, że kraj obecnie nie łoży 
w cale n a  p o d r z u t k i  i nie m a pod tym względem  żadnego p r a w n e g o  
obowiązku.

N awet speeyalny fundusz podrzutków  w Krakowie może przyjm ować pod­
rzutki w scisłem  tego słowa znaczeniu dopiero w ostatnim  rzęd /ie  po myśli uchw ały 
sejmowej z 22. stycznia 1880. zaś kraj w wymienionych wyżej wypadkach ponosi 
koszta utrzym ania i w ychow ania nie p o d r z u t k ó w  tylko dzieci b i e d  n y c h 
l u b  o s i e r o c o n y c h ,  pozostających w ścisłym związku z zakładom położni­
czym we Lwowie: wyjątkowo tylko ponosi kraj koszta utrzym ania p o d r  z u t- 
k ó w o ile takie przyjęte zostaną do któregoś z austryakieh zakładów podrzutków' 
a  są  do tialicy i przynależne.

W praw dzie W ydział krajow y zaw iadam iając w r. 1874 inne kraje austyac- 
kie, tudzież król. węg. M inisterstwo spraw7 wewn. o wejściu w życie ustaw y z r. 1873 
oznajmił, że podrzutków  pozagalicyjskich kosztem  funduszu kraiow ego utrzym ywać nie 
będzie i dom agał się od innych krajów  w zajem ności, jednak  W ydziały krajow e 
austryackie powołały się n a  ust. pań. z r. 1858, dz. u. p. Nr. 15., k tó ra w łj 1. na­
daje wszystkim  p u b l i c z n y m  zakładom  podrzutków  praw o dom agania się 
zwrotu kosztów' utrzym ania podrzutków  od t e g o  kraju, do którego dziecko przy­
należy — o ile przyięcie do zakładu p r a w i d ł o w o  nastąp iło ; zaś o praw idło- 
wem przyjęciu decyduje ustaw a tego k r a j w  którym  się zakład znajduje, względ­
nie jego statu t, a nie ustaw a k ra ju  jirzym tleżności d ziecka: zatem mimo ustawry
z r. 1873 obow iązek k ra ju  zw rotu kosztów  utrzym ania dzieci, p izyjęlych do zakładu 
podrzutków  pozagalicyjskich publicznych, jak  wyżej już  zaznaczono, nadal sinieje, 
a  jak  to n a  tabeli IV) uwidoczniono płaci kraj zakładom  podrzutków  w W iedniu, 
P radze i Bernie corocznie kilkadziesiąt tysięcy koron.

Po myśli ustaw  gm innych krajow ych z r. 1Bid, 18%  i 1889 piecza nad ubo­
gimi, — a dzieci opuszczone w zględnie podrzutki w łaśnie za ubogie uważać mu­
simy, — leży w zakresie obowiązków gminy przynależności, wTzględnie gminy, do 
której podrzu tka  p rzydzie lono : nadto ustaw a państw ow a z r. 1803 nakłada na  gminy 
obow iązek w y c h o w y w a n i a  tak ich  dzieci.

Ustaw odaw ca norm ując tę  kw estyę w r. 18f>3 i w późniejszych ustaw ach 
gminnych wycnodził ze słusznego zapatryw ania, że p iecza nad ubogimi a  zw łaszcza 
nad ubogiemi i opuszczonem i dziećmi je s t spraw ą m iejscową, je s t rzeczą gminy, 
bo gm ina najlepiej stosunki rodzinne i m ajątkowe dziecka znać może, zaś nałoże­
nie takiego obowiązku na kraj i za jeg o  pośrednictw em  n a  w s z y s t k i e  g m i n y  
w  k ra ju , niczem uspraw iedliw ić się nie da.
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Toteż widzimy, że gminy w m iarę możności dziatw ą opuszczoną i b iedną 
się opiekują a z pom ocą jej spieszą zw łaszcza w m iastach większych Tow arzystw a 
m iłosierdzia, Tow. opieki nad  sierotam i, nad  zaniedbanym i i opuszczonym i dziećm i 
B ractw a m iłosierdzia, -niektóre zakony żeńskie i t. d. Nadzieje, jak ie  żywił Sejm 
w r. 1873 przy obradach  nad  ustaw ą o zniesieniu krajow ych zakładów  podrzutków , 
ziszczają się, dobroczynność pryw atna obudziła się a sp ieszą jej z w ydatną po­
m ocą m ateryalną Rady powiatowe, Rady miejskie, tudzież różne instytucye publiczne 
a nadto  sam  kraj subw encyonując szereg tego rodzaju  Stow arzyszeń dobroczyn­
nych.

W edle najnowszych, jakkolw iek niew ątpliw ie nieścisłych dat statystycznych 
je s t obecnie w Galicyi 2,500 dzieci, utrzym yw anych kosztem  dobroczynności p ry­
watnej bądź w ochronkach, bądź w zakładach sierót, przytułkach lub przy rodzinach 
a w tej liczbie mieści się około 400 podrzutków  w ścisłem  tego słow a znaczeniu.

W e Lwowie powstało w r. 1891 Stow arzyszenie opieki nad nieniowlętam i 
pod wezwaniem Dzieciątka Jezus a W ydział krajow y natychm iast naw iązał z niem 
stosunki idąc w myśl intencyi W ysokiego Sejmu, który uw ażał za  w skazane prze- 
dew szystkiem  subw encyonow anie instytucyi pryw atnych a  nie prow adzenie przez 
kraj n a  w łasną rękę i we własnym  zarządzie  krajow ych zakładów  podrzutków  czy 
sierót.

W ydział krajow y skorzystał tu  z istniejącej fundacyi domu podrzutków  we 
Lwowie, k tó ra  pow stała jeszcze w r. 1859 z datków  i składek dobieranych przez 
Maryę hr. Gołucnowską a po kilkudziesięciu latach  kapitalizacyi doszła w r. 1894 
do kwoty 12.343 złr. 53 ct. Z powyższych funduszów zakupił W ydział krajow y re a l­
ność przy ul. Paulinów  1. 5. za 10.500 złr. i zaw arł ze Stow arzyszeniem  opieki nad 
niem owlętam i umowę, na  mocy której w ynajął mu n a  12 lat (do 31. sierpnia  1906) 
za 150 złr. rocznie tę  realność, obow iązując Stow arzyszenie zam iast zapłaty czyn­
szu najm u, utrzymywać własnym  kosztem  i staraniem  pięć podrzutków  z m iasta 
Lwowa aż do ukończenia siódmego roku życia, przyczem  W ydział krajow y zastrzegł 
sobie praw o kontroli nad  Stowarzyszeniem , jak ą  tylko za stosow ną uzna. Oprócz 
tego zobow iązało się stow arzyszenie przyjm ować na utrzym anie niem owlęta i pod­
rzutki pochodzenia chrześcijańskiego za osobnem  wynagrodzeniem  m iesięczncm  po 
4 złr.. zaś począwszy od r. 1893 odsyła szpital lwowski dzieci zrodzone na oddziale 
położniczym, których matki zm arły w szpitalu — powyższem u zakładow i, za tern 
samem w ynagrodzeniem , k tóre w ypłacał żywicielkom. (W ynagrodzenie wynosi obe­
cnie we Lwowie za  pierw szy rok życia 4 złr. m iesięcznie, za  następne zaś aż do 10 
lat życia po 3 złr. m iesięcznie). Zakład ten  bowiem jako  instytucyą dobroczynna 
daje w iększą rękojm ię co do troskliw ego pielęgnow ania dzieci, ich w ychow ania, 
tudzież wykonywania skutecznej kontroli nad  żywicielkam i wiejskiemi, o ile im 
dzieci na  utrzym anie oddaje.

Nadto n a  pokrycie potrzeb szkolnych dziecka, znajdującego się w wieku 
szkolnym, udziela W ydział krajow y w sparcia  w kwocie 5 złr. rocznie, po skonsta­
towaniu, iż dziecko istotnie do szkoły uczęszcza i s tarannie je s t wycbowywanem.

Gdy oddane w najem  dwa domy przy ul. Paulinów , nie mogły pom ieścić 
zw iększającej się z każdym  rokiem  liczby dzieci, wniosło Towarzystwo petycyę w r. 
1901 do Sejmu o subwencyę n a  budow ę nowego obszerniejszego gmachu; Sejm 
udzielił w r. 1902 subwencyi w w ysokości 60.000 koron w formie pożyczki zw rot­
nej w  rocznych ra tach  z funduszów krajow ych. Oprócz tego gm ina m iasta Lwowa
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przyszła w pomoc suow encyą bezzw rotną 10.000 koron, a 5.000 koron Stow arzysze­
nie otrzym ało w r. 1002 z loteryi państwowej na» cele dobroczynne. Budowa z we- 
w nętrznem  urządzeniem  kosztow ała 75.253 koron. Unia 20. grudnia 1902 r. przenie­
siono cały zakład do nowego budynku.

Zm iana p r z e d m i o t u  najm u spow odow ała także zm ianę pierwotnej 
umowy ; dnia 16. m aja 1903 zaw arł W ydział krajow y now ą uiuowę z Towarzystwem  
»Dzieciątko Jezu s«, n a  mocy której w zam ian za w ypuszczoną w najem  całą rea l­
ność przy ul. Paulinów Towarzystwo zobow iązało się utrzym yw ać 11 podrzutków  
lwow skich do 7 r. życ ia : wysokość czynszu oznaczono na 700 koron roczn ie .

Umowa pow yższa w r. 1908 uległa modyfikacyi, bo liczbę dzieci, k tóre Sto­
w arzyszen ie  m a utrzym yw ać w zam ian za  czynsz najm u ustalony na  400 koron ro ­
cznie— zredukow ano do 6 . Umowa ta  gaśnie z 31. sierpnia 1913 r.

Gdy nadto  dnia 1. czerw ca 1902 w eszła w życie fundacya im. Morawie- 
ckiego, przeznaczona w yłącznie n a  utrzym anie p o d r z u t k ó w  lwowskich wy­
znan ia  chrześcijańskiego bez różnicy płci — W ydział krajow y imieniem fundaeyi 
zaw arł w r. 1902 um owę z Tow arzystwem  Dzieciątko Jez u s< , n a  mocy której po­
wyższe Towarzystwo zobow iązało się utrzym yw ać i wychować 8 podrzutków  za 
opłatą po 300 koron rocznie. Umowa obow iązuje obecnie do końca roku 1911. To­
warzystw o D zieciątka Jezu s« pob iera od r. 1894 sta łą  roczną subwencyę od Sejmu 
w kwocie 400 koron.

Prócz tej akcyi nadzorczej i popierającej inicyatyw ę pryw atną we Lwowie, 
postanow ił W ydział krajow y zreorganizow ać system  opieki nad podrzutkam i w K ra­
kowie tudzież nad  dziatw ą przynależną do Galicyi a  w ychowyw aną w pozagalicyj- 
skich zakładach podrzutków . Tu znów krajow i przyszła z pom ocą im cyatyw a pry­
w atna. W  r. 1895 ks. M arya Ogińska oświadczyła gotowość przyjęcia pewnej ilości 
podrzutków  przynależnych do Galicyi, a wychowywanych w wiedeńskim  zakładzie 
podrzutków  (Landes- F indel- Ans tal l) i w ychowyw ania ich w m ajątku swoim Bobrku, 
koło Oświęcima, aż do ukończenia 10 roku życia, obiecując opiekować się terfii 
dziećmi do pewnego stopnia i po tym term inie. W ydział krajowy zaw arł w r. 1896 
umowę z księżną. Na mocy tego pierw otnego kontrak tu  wysokość w ynagrodzenia 
z funduszu krajow ego oznaczono n a  15 ct. dziennie od dziecka, czyli 4 zł. 50 et. 
m iesięcznie, to je s t tyle, ile płacono zakładow i podrzutków  we W iedniu za  dzieci od 
3. do 10. roku życia, gdyż ks. Ogińska ośw iadczyła wówczas gotowość przyjm owa­
n ia dzieci tylko po ukończonym  2. roku życia.

W  roku  1901 postanow ił W ydział krajow y zab rać  do kra ju  wszystkie dzieci 
przynależne do Galicyi, a pom ieszczone dotąd w zakładach pozakrajow ych i oddać 
je  n a  utrzym anie i pielęgnacyę do zakładu w Bobrku aż do w ieku norm alnego tj. 
do 10. roku życia. W  tym celu zaw arł z ks. Ogińską ponow ną umowę w przedm io­
cie utrzym yw ania nieślubnych dzieci przynależnych do Galicyi, umieszczonych 
w  w iedeńskim  zakładzie podrzutków , tudzież dzieci utrzym yw anych kosztem  fundu-' 
szu podrzutków  w Krakowie, rozm ieszczanych dotąd przez Dyrekcyę krajow ego 
szpitala św. Ł azarza w Krakowie u żywicielek w gm inach okolicznych. N a mocy 
tej umowy ks. Ogińska obow iązała się w szystkie obecnie w zakładzie w iedeńskim  
utrzym ywane dzieci, przynależne do Galicyi, jako  też i te, które w latach  następ­
nych tam oddane zostaną bez różnicy narodow ości i wyznania, rów nież dzieci 
utrzym yw ane kosztem  funduszu podrzutków  w Kiakow ie, w  swoim zakładzie dla 
opuszczonych dzieci w Bobrku utrzym ywać, tj. żywić, ub ierać , pielęgnow ać i wy­



chowywać, aż do 10. roku życia włącznie. K siężna obow iązała się dzieci te  prze­
wieźć do zakładu kosztem  własnym. W  m iarę rozporządzalnego pom ieszczenia 
w zakładzie, będą wzięte także i dzieci z zakładu podrzutków  w Pradze. Imieniem 
funduszu krajow ego zobow iązał się W ydział krajow y płacić za każde dziecko po­
cząwszy od dnia p rzy jęc ia 'd o  10. roku życia włącznie, po 14 koron w m iesięcznych 
ra tacli z dołu na podstawie przedstaw ionych rachunków . Układ ten  może być roz­
w iązanym  za jednorocznem  wypowiedzeniem  jednej ze stron, jednakże dzieci do za­
kładu do dnia wypow iedzenia przyjęte, m ają pozostać w zakładzie aż do ukończe­
nia, 10. roku życia, wyjąwszy gdyby W ydział krajow y zażądał wcześniejszego wyda­
nia tych dzieci. Księżna Ogińska przyjęła n a  siebie obowiązek nie tylko opiekowa­
nia się powierzonem i sobie dziećmi przez czas pobytu ich w zakładzie, lecz nadto 
oświadcz} ła gotowość opiekow ania się temi dziećmi także po opuszczeniu przez nie 
zakładu o tyle, że będzie się s ta ra ła  umożliwić im przygotow anie się do jakiegoś 
pożytecznego zawodu. Ks. Ogińska zobow iązała się także we w szystkich spraw ach 
utrzym yw ania i pielęgnow ania powierzonych sobie dzieci, zastosow yw ać się do po­
leceń i wskazówek W ydziału krajow ego i zezwoliła, aby W ydział krajow y przez 
swoje organa wykonywał kontrolę nad  jej zakładem  Mając wzgląd na to, że w Bobrku 
z czasem  będzio m iejsca mało i że okolica je s t bardzo  droga, ks. Ogińska wymó­
w iła sobie m ożność przeniesienia części zakładu do innej miejscowości w Ualicyi, 
której na razie  wymienić nie może, ale gdzieby się dzieci również jak  w Bobrku 
chowały, a  to pod kontro lą W ydziału krajowego.

Umowa ta  do dziś obowiązuje.
Jednak  obecnie ks. Ogińska dom aga się znacznego podwyższenia opłaty 

m iesięcznej, m otywując to żądanie znacznem  podrożeniem  środków  spożyw czych; 
układy są w toku, a W ydział krajow y spodziew a się, że obustronne prześw iadcze­
nie o wielkiem zadaniu, jak ie  spełnia wobec kra ju  zakład  ^Dzieciątko Jezus« 
w Bobrku, przyczyni się do rychłego sfinalizowania układów , tak, by dalsze istnie­
nie i r o z w ó j  zakładu był na  dłuższy czas zapewniony.

Po myśli ustaw y państwowej z d. 8. czerw ca 1001, dz. u. p. Nr. 62 tudzież 
wydanej na  jej podstaw ie ustaw y kraj. z 2. lutego 1005, dz. u. kr. Nr. 26 w przed­
miocie użycia nadwyżek z obrotu zbiorow ych kas sierocych — kraj rozporządza od 
r. 1901 specyalnym  funduszem  sierocym  przynoszącym  rocznie przeciętnie 68.000 
koron dochodu. Po myśli ij§. 2. i 8. ust. kraj. z r. 1905 fundusz ten  je s t przezna­
czony n a  utrzym anie i wychewyu unie ubogich siero t aż do ukończonogo 18. roku 
życia, tudzież dzieci opuszczonych i zaniedbanych, do których zalicza w pierwszym 
rzędzie podrzutki. W r. 1908 wychowywało się kosztem  tego funduszu 477 dzieci; 
z tych 299 w zakładach a 178 w opiece pryw atnej.

Na posiedzeniu w dniu 15. listopada 1905 powziął Sejm uchwałę, w której 
polecił W ydziałowi krajowem u wziąć pod rozw agę, czy nie należałoby we w schod­
niej i zachodniej części k ra ju  założyć po jednym  zakładzie wychowawczym k r a ­
j o w y  ni dla sierot, dzieci zaniedbanych i opuszczonych. W ydział krajow y w wy­
konaniu powyższego polecenia nie p rzedstaw ił wówczas W ysokiemu Sejmowi żad­
nych konkretnych wniosków w tym kierunku ze względów finansowych i zasadni­
czych (al. 68 do sten. spr. sejm. 1907). Te sam e względy, k tóre przem aw iały wów­
czas przeciw  kreow aniu krajow ych zakładów  dla dzieci opuszczonych, przem aw iają 
jeszcze silniej dzisiąi, kiedy nie wiadom o jak  się w przyszłości ukształtu ją stosunki 
w spraw ie publicznej opieki nad  dziećmi.
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Ustaw a państw , z r. 1901 trac i moc obow iązującą z końcem  r. 1910, a wobec 
tego nie wiadom o c z y w ogóle i ew entualnie j a k i  udział dalszy przyznany zosta­
nie krajom  koronnym  w nadw yżkach z dochodów z krajow ych kas sierocych.

Nadto w r. 1908 wniósł R ząd do Rady państw a projekt ustawy o publicznej 
pieczy nad  wychowaniem (Gesetz iiber die F iirsorgeerziehung); p rojekt norm uje p ie­
czą p u b l i c z n ą  nad  m łodzieżą zaniedbaną i opuszczoną a w kosztach z n ią po­
łączonych będzie państw o partycypow ać pew ną kwotą, obliczoną w stosunku do 
przyznanych krajom  nadw yżek z dochodów kas sierocych.

Tak w ogólnym zarysie p rzedstaw iają  się w kra ju  stosunki faktyczne i praw ne, 
dotyczące pieczy nad dziatw ą opuszczoną i zaniedbaną. W ydział krajow y opiera­
jąc  się na historycznym  przebiegu spraw y oraz na  m otywach w niniejszem  spraw o­
zdaniu podniesionych, nie może doradzać W ysokiemu Sejmowi utw orzenia we Lwo* 
wie krajow ego zakładu podrzutków , tem bardziej, że zakład tak i — o ile miałby 
spełnić swe nowoczesne zadanie - nie mógłby się ograniczyć li tylko na  zapew nie­
niu opieki dzieciom w okresie karm ienia, lccy i po wyjściu z la t niem owlęctwa, aż 
do uzyskania zdolności zarobkowej — n a  w zór powołanego na nowo do życia za­
kładu podrzutków  w Gracu.

Tak pojęty zakład podrzutków  pociągałby za  sobą znaczne wydatki, któ­
rych obecnie pokryć nie może fundusz krajowy. Nadto zaznacza W ydział krajowy, 
że w spraw ie opieki nad dziatwą, państw a współczesne przechodzą coraz bardziej 
od systemu w ychow ania »zakładow ego« do «rodzinnego« (Familienpflege), tak  co do 
osesków, k tóre oddaje się karm icielkom  n a  wyżywienie, jak  i co do dzieci, które 
wyszły z wieku niem ow lęcego; o ile jednak  w tym ostatnim  razie  dałby się ten  .sy­
stem  u nas przeprow adzić i je s t przez kraj naw et częściowo stosow any co do dzieci 
utrzym ywanych kosztem  funduszu sierocego — o tyle w odniesieniu do niemowląt 
zastosow anie jego u nas budzi poważne wątpliwości.

H istorya istn ien ia obu k r a j o w y c h  zakładów  podrzutków  poucza nas, 
jak ie  nadużycia działy się w obu zakładach  przy system ie oddaw ania dzieci karm i­
cielkom n a  wyżywienie, a  reorganizacyę i ściślejszy nadzór nad  żywicielkami wsku­
tek w i e l k i e j  i l o ś c i  dzieci mimo energii i dobrej woli W ydziału krajowego 
nie dały się przeprow adzić.

System zakładow y dla osesków nie je s t w skazany i ze względu n a  wielkie 
koszta połączone z prow adzeniem  takiego zakładu i z powodów sanitarnych, gdyż 
nagrom adzenie wielkiej ilości dzieci drobnych, sprow adza w śród nich w ielką śm ier­
telność. Ten wzgląd san itarny  przyczynił się do tego, że naw et Francya, gdzie sy­
stem »zakładowy« kw itł do połowy XIX. wieku, p rzeszła obecnie do systemu wy­
chow ania rodzinnego.

W praw dzie i obecnie fundusz podrzutków  w Krakowie a nadto Towarzystwa 
dobroczynne w kraju; a rów nież Towarzystwo »Dzieciątko Jezus» we Lwowie, oddają 
dzieci karm icielkom  na wyżywienie; jednak  odbywa się to tylko na  m ałą skalę, 
a w skutek tego ścisła kontro la i nadzór je s t umożliwiony, zaś dobre wyniki tego 
system u zapewnione.

Z tego założenia wychodząc, W ydział krajow y je s t zdania, że tylko szereg 
małych, rozsianych po całym kra ju  domów dla podrzutków , powołanych do życia 
dobroczynnością pryw atną, czy też publiczną gmin, lub powiatów przy subw en- 
cyi kra ju  — może skutecznie pełnić w zniosłe posłannictw o pieczy nad  utrzym aniem  
i wychowywaniem ubogiej dziatwy.
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Z wyżej wym ienionych powodów

W y so k i S ejm  ra czy  u c h w a lić :

»Sprawozdanie W ydziału krajow ego w spraw ie założenia k ra­
jowego Zakładu podrzutków  we Lwowie przyjm uje Sejm do zatw ierdza­
jącej w iadom ości«.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arsza łek  k ra jo w y :

St. B adeni w. r.

S p raw o zd aw ca :

B r. Szymon B ernadzikow ski w. r.
C złonek W y d z ia łu  k ra jow ego .
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T A B L I C A  III.

R o k

Zapom ogi udzielone z funduszu k ra ­
jow ego położnicom  po myśli a rt II. 

ust. z 1873 dz. u. k r. N r.252.

we Lwowie w  K rakow ie

w koronach

1896 12048 6768

1897 12060 6612

1898 12888 63 0

1899 12120 6384

1900 13068 6312

1901 12918- 5772

1902 14160 6312

1903 13944 5892

1904 14412 5940

1905 13956 6048

-
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T A B L I C A  IV.
Ilość dzieci i wysokość dotacyi z funduszu krajowego na ich utrzymanie 

w zakładach podrzutów krajowych i pozakrajowych.

W pięciole­

ciach względnie 

w czteroleciach

P rz e c ię tn a  ro- 
c z n c i l ic z t a  c lz ie -

P rz e c ię tn a  ro ­
czna w ysokość 

d o tacy i z fu n d u ­
szu  k ra jo w eg o  
w  zak ła d ach

P o d rzu tk i w zakładach 
pozagalicyjskich

ci u trz y m y w a - 
n y c h  w  zak ła ­
dach  po d rzu tk ó w 3

Lir/liii dzieci przjna- 
łc ż im i i  i lu  iiabfi. 

ziiiijiliijitndł się w 
kiklailntii |m(lrartk«n 
w Uuiliiiii. Pi’iifl/11 

i Heniu*

W ysokość 
d o tacy i co- | 

rocznej 
z fu n d u szu

w  K ra ­
kow ie

1 w e 
L w ow ie

w  K ra ­
kow ie

w e
L w ow ie

O
U

&
k ra j. n a  icli
u trz y m a n ie  |

1 2 3 4 5 6 7 8

K or. K or.
i*

K or.

1 865-1869 2287 3188 61934 153«42 1884 180 23320

1870-1874 1289 1934 52023 96588
1

1886 156 22452

1 8 7 5 - 1879 580 580 8921 34575
1

1888 203 23022

1880-1883 75 96 3854- 6962 1890 267 14676

1884— 1888 22 15 i L S

h i

1044 1894 342 29648

1889— 1893 31 11 N
CQ c3  
O  -r-i J-ł

M  o ^

2568 1898 318 36608
1

1894-1898 22 3
1

C O  P l  N
C D  O  CC
OD f=L 3
T—f TTj

c3 c i

185 1901 336 45266

1899-1903 29 3
•  „—j W

* 8-firg C3
o  a | 185 1905 ? 38533 :




